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Niedziela. O .

Onegdaj w Kościele X X . K a rm elitó w  bosych na 
K raków: Przedmieściu, w czasie solennego obchodu 
Odpustu  IMIENIA JEZUS, ce lebrow ał Summę AYJX. 
R ep /iń sk i; w czasie której Amatorów ie wykonali w zo­
rowe dzieła muzy ki kościelnej. Kazanie zastosowane 
do uroczystości dnia tego, miał \Y JX . Józef  L ip iń sk i 
Kanonik honorowy, znany niepospolitej gorliwości Re- 
ligijny Mówca.

W  wczorajszej Gazecie Rządowej znajduie się FVy- 
kaz Im ie n n y  Osób maiącycb przyznane sobie dziedzi­
ctwo szlacheckie z ty tu łu  naby lego przed ogłosze­
niem Prawa o Szlachectwie, dla k tórych  wygotowane 
świadectwa przez liero ld ję  Królestwa Pols.,  znajd uią 
się w Deputacji Szlacheckiej Gub: W arszaw skiej.

W czora j  o godz: 3ciej po po łudn iu ,  na sinętarzu 
Powązkowskim , pochowane zostały zw łoki ś. p. Józe­
fy z Przedpełskich K ruszyńsk ie j , Zony Urzędnika 
Najwyższej Izby Obrachunkowej.

P a m ią tka  z Częstochowy. Pobożność chrześcjań- 
ska po odbytej pielgrzymce do Częstochowy, zw ykła  
z lamtąd przy nosić z sobą do domów wizerunek cudo­
wny B O G A  RODZICY, iako świętą Arkę przymierza. 
Obraz ten s tarożytny, ieszczc za życia Najś: iMAHJi, 
przez  Sgo K u k a s z *  na drzewie cypry.sowem malowa­
ny, w wielkiej czci u ludu zoslaiący, dotąd by ł niedo­
kładnie naśladowany, i tysiące iego takich nieraz po­
spolitych kopji rozchodziło się po świecie. Teraz  do ­
piero ukazała się po raz pierwszy piękna rycina 1’a- 
ryzka ,  która jednakże z powodu ceny za wysokiej,  nie 
każdem u iest ła tw ą  do nabycia. Pan E m ilia n  Bch/e- 
siger, za dozwoleniem W ład z y  duchow nej zaradził Ir j  
n iedogodności,  zdięciem kopji w  miejscu na Ja sn e j  
C órze, a następnie wypracowaniem w cynkograf j i  Ban­
ku Polskiego, i dziś śliczny wizerunek M atki B oskie j 
Częstochowskiej, z zupełnem  podobieństw em do o ry ­
g ina łu ,  bardzo pożądany, zdobić będzie zarówno pa­
łace  iak i chaty ubogie. Ry sunek ten, odznacza się 
starannem wy kończeniem , a przy tern wyrazem nad­
ziemskiej piękności połączonej z powagą świętości. 
Cena exemplarza kolorowanego zł: 3, nie kolorowane­
go zł. 1 gr. 15. Dostać można w Częstochowie u ma­
larza Cieślewskiego; w W a rsza w ie  zaś: w handlu 
IV  ojczyńskiego  p rzy ulicy Senators:, w składach rycin 
w prost pałacu Prymasowskim zwanego i na Kraków: 
Przedmie: naprzeciw nowego zjazdu do W is ły ,  oraz 
w handlu Szczycińskiego przy ulicy Wierzbowej.

W a rszd w sk i O ber-P olicm ajster . Uwiadamia wszy­
stkich wyseła iących na naiem sanki, ażeby bezzw łocz­

nie postarali się o konsens i num er na zimę teraźniej­
szą ustanowione, gdyż z dniem 4 b. m., zaraz z rana, 
wszelkie sanie nieopatrzone w nowe num ery ,  uięte, 
i do czasu dopełnienia przepisanej formalności,  p rzy ­
trzym ane będą, a nadto właściciel onych, do kary  po­
licyjnej pociągniętym zostanie. Ostrzega także, że sa­
nie, konie, zaprzęgi i liberja, winny być w dobrym sta­
nie, tudz ież : że dyszel ma być silnie przymocowany, 
konie dobrze ok ie łznane ,  i ostro k u te ,  iak równie że 
dla uniknienia nieszczęśliwych przy padków bez dzwon­
ków ieździć nie wolno. W' końcu uprzedza tak powo­
żących iak i ieżdżąeycb, że oprócz zwyczajnego k łu su  
W'szelka prędka iazda po mieście iest zabronioną, i że 
przekraczający w tym względzie, przez Dozorców po­
licyjnych lub Budników przy trzym any  , i do kary  
policyjnej pociągnięty będzie.

Pieniądze s tarożytne polskie z czasów Z v g m u n t a  
pierwszego, w liczbie sz tuk  300, (między którcini g ro ­
sze G łogow skie lego Króla r. 1505 i 1506 bile), za- 
ch rwane w naczyniu glinianem, w kształcie dzbanka 
o 2ch uchach, wy kopane zostały  w dniu 2S W rześ: 
r. z. przez iednego z wieśniaków na gruncie siedzi- 
bnym  wsi dawniej Rządowej a obecnie do maioratu 
Jenera ła  B outour/in  należącej, zwanej Baczno  v. R ę­
czno, położonej w Powiecie P iotrkowskim, w odle­
głości 3ch mil od miasta tegoż nazwiska, nad rzeką 
sp law ną P ilicą. (Widzieliśmy kilka tych staroży tno- 
Ści p rzysłanych  do W arszawy).

N iewyczerpany w pom ysłach , znakomity nasz Pi­
sarz J. I. K raszew ski, znowu nas obdarzy ł nowym 
płodem swoiegi) obfitego i zawsze świeżością tehną- 
cego talentu. Nakładem i d ruk iem  S. O rgelbranda  
Księgarza i Ty pografa przy ulicy Miodowej N er  496 
wydana powieść: M il jo n  posagu, w 2ch tomach, sta­
nowić będzie noyvy dowód, że Kraszewski ma nie­
zaprzeczone prawo liczyć się do p ierwszego rzędu ie- 
nja lnych naszych Pisarzów, i że ta lent iego iaśnieiący 
ca łym  blaskiem świetności, dłusro nam dozwoli ci*-

z • • ( ,
szyc się pięknerai nowemi utworami. Powieść ta iest 
tak piękna, tak miła, że każdy po przeczytaniu  z w lel­
kiem zadowoleniem zaw oła :  bodaj takich więcej. Do­
dana ieszcze iest w' końcu powiastka: l ir z y z  na  roz­
sta jnych drogach; lubo w ściśniętych ramach objęta, 
niemniej iednak napiętnowana cecbą wyższośei, iakiej 
się po iej Autorze spodziewać należy. Cena cxem- 
plarza Rubli sr. 2.

Kto pala miłą chęcią sprawienia pożytecznego do- 
datku  do K olendy  dla dobrych  i grzecznych dzieci,



które iuż umieią poznawać, rozumieć i pojmować co 
iest święte, wzniosłe i zajmuiące, może zaprowadzić 
ie na w idowisko F ig u r  woskowych ruchom ych  n a tu ­
ralnej wielkości, w pałacu (zwanym Paca) p rzy  ulicy 
Miodowej Ner 493, obok sali koncertowej, gdzie na 
zew nątrz  w oknie wystawioną iest figura uderzaiąca 
w dzw onek i chłopczy k z d ługiemi włosami. Cena wnij- 
ścia zniżona złp. 1 gr.  5 pobierana przez Właściciela 
P .  Schm id t  Mechanika. Widowisko to maiąće na celu 
pobożność, oraz wzniesienie serca i myśli do BOGA 
składa się z 3ch części z Pisma Świętego wziętych! 
Iszy oddział wyobraża W ieczerzę P ańska  p o d łu g  
s łynnego  obrazu Leonarda da  W in cz i  założyciela 
Szkoły  malarskiej florenckiej. Obraz ten zdobił refek­
ta rz  klasztoru XX. Dominikanów Sta Maria della Gra­
cia (Matki BOSKIEJ Łaskawej) w Mcdyolanie. Arty­
sta z nadzwyczajnym talentem w ydał w obliczu Apo­
sto łów  w yraz ciekawości i przerażenia ZBAW ICIEL 
światu JEZUS CHRYSTUS wznosi ręce i skłania P rz e ­
najświętszą g łow ę, obok niego J a n  i B a r t ł o m i e j .  J a -  
k o h  młodszy kładzie ręce D a  piersi i podnosi oczy do 
Nieba, Judasz fskarjot zdrajca ściska w ręku worek 
z pieniędzmi i w s tó ł  uderza, za nim P i o t r  z  mieczem; 
m m  Apostołowie okazuią wyraźne poruszenia w za­
dziwieniu, iakby między sobą po cichu rozmawiali.—  
D rugi obraz przedstawia G o rę  oliw ną, ta wiekopo­
mna opoka skopjowaną ma byc z na tu ry .  W idać pod 
drzewem śpiących ludzi. JEZUS klęka w Ogrójcu i 
modli się, w’ tein Anioł z kielichem ukazuie się°w obło­
kach. JEZUS pokorny poddaie się woli OJCA P rzed­
wiecznego, gdy Judasz wpada i wskazuie żołnierzom 
tego, którego pojmać mają.— Część trzecia wyobraża 
1 oz:-gnanie F a m ilji Ś w ię te j, JEZUS CHRYSTUS 
przedstawia i poleca J a n a  Swej Najświętszej MATCE, 
która kilkanaście razy zasłania oczy chustką i łzy  o- 
mera Aniołowie unoszą się w powietrzu. Nareszcie 
w oddaleniu iakby z Nieba s łychać odgłos uroczyste 
g o i  rozrzewniającego hym nu uwielbienia na organach 
Każdemu poruszeniu towarzyszy stosowne i poważne 
objaśnienie yzo polsku. Całe to przedstawienie Świę­
tych Osób, przybranych  w właściwe owoczesne szaty 
zwłaszcza przy oświetleniu, wszędzie z jednywało  dla 
siebie względy widzów i powsze hne zadowolenie.

(Art. na.) Ponieważ Redaktora K u rje ra  obchodzi 
wszystko, co tylko imie Warszawianina na sobie nosi 
prze to  przyspieszam dać mu wiadomość o młodym  
Fortepjaniście tu te jszym  Panu Kazi: W e r n ik , o k tó ­
rego pierw szych krokach równie za granicą iak u nas 
iuż Czy telnikom swoim K urjer  donosił. Po ukończe­
niu swej a r tys tycznej podróży w Niemczech, V. W e r ­
n ik  w towarzystw ie P. Józefa Sow akow skiego, pospie­
sz y ł  d o P a ry ia ,  by tam usłyszeć swój wyrok  odsłyn*

nego mistrza wszystkich Fortepjanis tów  C h o p in a , 
(Szopena). Młody A r ty s ta ,  iak sam w y z n a w a ł ,  ze 
drżeniem zbliżał się do tej stanowczej chwili ,  bo ie- 
dno słowo Szopena , m ogło  zwalić wszystkie iego na- 
dzieie, i p rzypraw ić  o zwątpienie. Nie m yślał on ie- 
szcze występować publicznie, p ragną ł  tylko uczyć się 
i pracować pod okiem mistrza, by później iego radami 
wykształcony, m ógł śmielej i bardziej zwycięzko w y .  
stąpić. Pomimo tego iednak, imie iego iuż położono 
pomiędzy imionami znakomitszy ch Fortepjanistów  s to ­
licy Francji . Jedna z tamecznych Gazet m uzykalnych 
zdaiąc sprawę z wieczoru p ryw atnego , na k tórym  znaj­
dowali się B erlioz, F elicjan  D a w id , W o lf ,  P ix is , 
A lk a n , H alle, i inni Artyści,  mówi o nim iak o A rty ­
ście skończonym, k tórem u najznakomitsi kompozyto- 
rowie Francji tak oszczędni w dawaniu oklasków, ani 
pochw ał nie szczędzili, w ysłuchaw szy  wprzód u w a ­
żnie wstępuiącego w ich ślad m łodego muzyka. O ile 
nam wiadomo, Szopen  postanowił zaiąć się pilnie tym  
swoim Ziemianinem, i wróży wiele o nim. Będzie m a 
udzielał rad, nauki, s łowem  lekcji po prostu. Zna­
my usposobienie młodego Pana W e rn ik  , ieżeli S zo ­
pena  rady wesprą go, więcej ieszcze liczyć nań musie- 
my iak wprzódy. Ponieważ wiem iak miło K urje ro -  
wi wspominać o talentach naszych , przeto za pierw- 
szem ważniejszem wystąpieniem Pana W e r n ik , nie- 
omieszkam donieść mu o te rn .—  T . B .

N r Kity Tygodnika Muzycz: p. t. L u tn ia , opuśc ił

i* u u Ł i u d i t u s i i .  n i n i e j s z y m  n u m e r e m
kończy się r. 1S46.—  Pismo to iak w roku przeszłym  
tak i bieżącym wychodzić będzie bez żadnej zmiany; 
wydawca o ile możności starać się będzie nad ulepsze­
niem tegoż pisma ta k ,  aby zupełn ie  żądaniom P u ­
bliczności zadosyć uczynić, spodziewaiąc się, iż Szanot 
Amatorowie Muzyki raczą wspierać to tak  przystępu*  
pism o; p renum erata  bowiem miesięczna w W arszawie 
wynosi zł .3, którą można składać w M agazynach: [{łu­
kowskiego, Sennew alda  i Sp iessa  'etComp:; na Urzę­
dach i stacjach pocztowych w Królestwie p renum e­
rata tylko kwartalna przyjmowaną być może po zł.  10. 
N um ery poiedyricze po zł.  1 w powyższych Składach 
przedaią się.

W  P a ryżu  wyrabiaią teraz nowy rodzaj cukierków  
czekolado w ych zwanych Soconusco  (Sokonusko). C u ­
kiernia L essta , która w roku zeszłym przerobiła na 
ię zykp o lsk i  kilkanaście nowych gatunków  cukierków 
Paryzk ich ,  zapewne pośpieszy z wydaniem w tyra 
roku  pierwszej edycji Sokonuska. (Wynalazcą tego 
cukierku iest L e m a ire • L e d u k , przy  ulicy Szoazel 
w Paryżu).



W  D rukarn i p rzy  ulicy Żabiej pod Nrem 955, nabyć 
ieszcze można Książkę do Nabożeństwa pod ly tu lem : 
N abożeństw o codzienne do P a n a  J  Ł Z 1 1 S  A ,  / . l i s i ą  
ryci okami, za z łp .  2 gr. 20; dziełko to zasługuie pud 
każdym względem aby znajdowało  się w ręku Pobo­
żnych osób, gdyż nie ty Iko znajduią się w nim Modli­
twy bardzo nabożne, ale nadto Modlitwy, które w Ka­
plicy P. JEZUSA Ukrzyżowanego w Kościele M etro­
politalnym Sgo J a n a . codziennie po pierwszej Mszy 
Świętej rannej z ludem odmawiane bywaią; także i \o -  
w enna do N ajśw : P A N N Y  N iepoka lan ie  Poczę­
te j , za zł. I g r .  5. —  W  tejże D rukarn i wykonywają 
się wszelkie roboty rossyjskie i polskie, Kwitarjusze ,  
Tabelle i inne l. p. pocenie  bardzo przystępnej .

Niema wątpliwości, że ieżeli z pomiędzy wszystkich 
cnot,  Litość  iest najwspanialszem uczuciem, to zaiste 
po niej zaiąć winna miejsce W dzięczność , która staie 
się tern silniejszą i dzielniejszą cno tą ,  gdy objawi się 
w sercu  prostego człowieka. W  iednym z tutejszych 
domów handlowych, s łu ż y ła  dość d łu g o  za kucharkę 
M a rja n n a  ***, gdzie przez swą wierność i gorliwą 
pracę, potrafiła zjednać sobie względy Państwa, tak 
dalece, iż idąc za M ąż, nie tylko została zaopatrzoną 
w fundusik na założenie straganu z owocami, ale nadto, 
w razie potrzeby, o trzym yw ała  sposobem awansu za­
siłki pieniężne, z których iak najrzetelniej uiszczała się; 
wreszcie , ilekroć, czy to w Święta lub w imieniny, 
swoich Państwa odwiedzała, nigdy nie powróciła do 
domu bez datku. Niedawno Marjanna *** przybyw a 
zadyszana do sw ego Państwa wieczorem, w łaśnie o tej 
porze , kiedy iedli kolację. Jej włosy i ubiór w n ie ła­
dzie, tw arz  smutna, oczy zapłakane, kazały mimowol­
nie domyślać się, ze iej grozi iakieś niebezpieczeństwo. 
Jakoż Pańslw ' 0  podniósłszy się zaraz od s to łu ,  przybli­
żyli się do niej, i zaczęli badać M arjanny, iakieby cię 
tnogło  spotkać nieszczęście? Marjanna nic nie odpo­
wiada, ciągle milczy, aż nareszcie skłoniw szy się Panu, 
poprosiła  go do drugiego pokoiu, gdzie ze łzami w o- 
czach zaw o ła ła :  »Mnie wprawdzie nie złego  nie stało  
się, ale dowiedziałam się, że Pan iesteś w nieszczęściu, 
iak mój Mąż c z y ta ł ,  Pan podobno zbankru tow ałeś .  
Otoż tedy p rzyby łam  oddać pieniądze, które mi Pan 
onegdaj pożyczyłeś, może mu w interesach pomogę, a 
przynajm nie j będzie za co dzieciom kupić obiad.” Po- 
czem z pod fartuszka w yięła worek z pieniędzmi, i ta­
kow y gw ałtem  w ręce dawnego swego Pana wciska­
ła .  Szczególna ta scena n ie d łu g o  trw ała ,  i po wyia- 
śnieniu rzeczy, Marjanna *** obok podziękowania za 
udzia ł  czucia,  powróciła do domu z pieniędzmi spo­
kojna, gdyż dowiedziała się, że iej dobry Pan bynaj­
mniej n iezbankrutował. P rzyczyną zaś owej wizyty 
poczciwej Marjanny, b y ła  następuiąca okoliczność:

Mąż M arjanny  cz łow iek  niebardzo naukowy, siedząc 
w straganie, cz y ta ł  K urjera  w obec żony, i natrafił na 
ar tykw ł dotyczący uregulowanie massy upadłości ied- 
nego domu handlowego; że zaś a r ty k u ł  ten b y ł  podpi­
sany przez Pana iako Syndyka tejże massy, u k tórego 
żona iego s łu ż y ła ,  skutkiem niewiadomości i niezro­
zumienia rzeczy, sądził ,  że ów Pan zbankru tow ał,  i to 
da ło  powód iego żonie do natychmiastowego odniesie­
nia swemu dawnemu Panu pożyczonych od niego pie­
niędzy. U. S.
, Uiczne p rzyk łady  istnienia czu łych  serc na nieszczę­
ścia bliźnich, spow odow ały  Rodziców 7ga dzieci n ie­
letnich w latach od Ociu do miesięcy 5ciu będących, 
z k tórych  3ch synów  a 4 ry  córki, a k tórym  Rodzice, 
mianowicie Ojciec iako profesji ślusarskiej i w yro- 

ow z nowego srebra, dla upadłości swej i choroby, 
ani p rz y tu łk u ,  ani wyżywienia dać nie może, tern bar­
dziej że ina również dotkniętą  cierpieniami słabości 
ciągłej żonę; przeto poleca się litościwym względom 
wspaniałom yślnych O sób , iżby z rzeczonych dzieci 
k loby zechciał łaskawie przyjąć iakie z nich na swe 
utrzym anie i wychowanie, raczy po w ybór  i wzięcie 
takowego zgłosić się pod N r 2S14 przy ulicy Bednar­
skiej w domu dawniej Czemskicgo.

Skład n u t  m uzycznych  G. S ennew a lda  odebrał na- 
s tępuiąee nowości: B u rg m iille ra , Betty , balet w 2ch 
aktach, polka i walc na fortepjan, N um erów  2 po zł. 5. 
Szopena  Barkarolla na forlep:, dz: GO, zł.  4. Tegoż 
Polonez w guście fantazji na forlep:, dz: Gl, zł. 5 1/*- 
Tegoż Dwa N oktu rny  na fortep:,  dz:62, z ł.  4 I/z. K ul- 
la k a , Chant d Ossian, sztuczka fantastyczna na forlep:, 
dz: 3G, zł. 5. Tegoż Perles d ’Ecum e, fantazja w guście 
ćwiczenia, na fortep:, dz: 37, z ł .  5. Tegoż, Łibella, 
T h em e original et E tude ,  na fortep:, dz: 3 8 , z ł .4. L isz ­
ta , L ’idee fixe, Andante amoroso, na fortep:, p o d łu g  
melodji Berlioza ułożone, z ł .  2. Tegoż Tarantella di 
Bravura, p o d łu g  Tarantell i z opery Niema z Portici 
przez Obera, na fortep:,  zł. 6. L ilo lffa  Souvenirs de 
la Pologne, 3 Mazurki na forlep:, dz: 40, z ł.  4 ‘/2. T e ­
goż, Souven irsd ’l la rzbou rg ,  Meditations musicales,na 
łortep:,  dz: 4-3, Numerów 4, każdy po zł. 4*/*.

W czoraj złożono w Red: K urjera  od M a rja n a  zł. 
4, dla prawdziwie nieszczęśliwych, na intencję sp e ł­
nienia życzeń.

Mamy przed sobą wyjątek z nowin 1783 r.: »Piszą 
z K alisza , iż tam po nastąpionych dnia 29 Grudnia ro­
ku przeszł: straszliwych grzmotach i piorunach, takie 
polem deszcze i ciepła nas ta ły ,  iakie wśród  wiosny by­
wać zw y k ły ,  przezco drogi popsu ły  się z g ru n tu .” 

Donieśliśmy w roku zeszłym, że w iednym z znako­
mitych domów w W a rsza w ie , wychowy wana M a łp ka  
samica, urodziła  małe m ałp ią tko , lecz n i e ż y w e .  Rzecz



to była w istocie dotąd prawie bezprzykładną, bo M ał­
py w ogóle w zimnym klimacie nie mnożą się. Teraz 
czytamy w Gazetach Pctersburgskich, że w znajduią- 
cej się w tej stolicy Menażerji P. Sahm  (zdaie się nam, 
że był kiedyś w YVarszawie), M ałpka  zrodzaiu tych, 
które zamięszkuią w strefie skwarnej podróż nikowej, 
w tych dniach urodziła M ałpkę. Zwierzątko to iest 
zupełnie wy kształcone, zdrowe i żywe. Radość matki 
i przywiązanie iej do sw ego dziecka ma być bez granic.

IS a ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciow y Zyta rs. 3 k. 95 (zł. 2d 
gr. 10). Pszenicy rs. 4 k. 89 (zł. 32 g. 18). Jęezin: rs. 3 
kop. 90 (z ł. 2(i). Owsu rs. 2 kop. 21 (zł. 14 gr. 22). 
Siana fura iedno-konna od rs. 2 kop. 25 do rs. 3 k. 75 
(od z ł. 15 do z ł. 25); parokonna od rs. 4 k. 50 dors. (5 
k. 30 (od z ł. 30 do z ł. 42). Słom y fura zwyez: od rs. ł 
k .35d o  rs. 2k . 10(od z ł.9  d o z ł. 14). W ó ł dobry od 
rs. 30 d ors. 50 k. 70 (od z ł. 240 do z ł. 278), średni od 
rs. 27 d ors. 35 (od z ł. ISO do z ł. 233 gr. 10), lichy 
od rs. 21 k. 60 do rs. 26 (od zł. 144 do zł. 173'/3). 
Kartofli korzec rs. 1 k. 80 (zł. 12). Okowity garniec 
rs. I k. 30 (zł. 8 g.20; Szumówki k. 771/* (zł. 5°gr. 5). 
—  Onegdaj sprowadzono na targ Pragski z Cesarstwa 
Rossyjsk:, przez tutejszych Kupców: w ołów  sztuk  
187, z różnych miejsc Królestwa sztuk 372; ogółem  
w ołów  sztuk 559; wieprzy 6S3; cieląt 594; z tych za­
kupili rzeźnicy tutejsi na konsumpcję miasta, w ołów
sztuk 4 2 7 , w ieprzy 5 86 , cielęta w szystk ie . (G .P .)

Wczoraj wYYielkiin Teatrze liczni słuchacze obecni 
na powtórzeniu M uszkieterów, przywołali W szyst­
kich Artystów przedstawiających głów niejsze role.

Przypominamy, iż w następuiącą Środę w Kutnie, 
będzie W ieczór ■muzyczna, na dochód tamecznego 
Szpitalu.

Ze wszystkich prawie okolic kraju tutejszego do­
noszą, że ostatni śnieg bardzo ustalił sannę, a mrozy 
są mierne. —  W d .25 z. m., to iest w pierwsze Świę­
to Bożego Narodzenia, Marjanna Zalewska, panna lat 
18 licząca, w gminie Zawady Pcie łom żyńskim  zamie­
szkała, udawszy się przed wschodem słońca do K o­
ścioła o pół mili odległego, w bliskości tegoż Kościo­
ła  znalezioną została nieży wą. Przyczyna iej śmierci 
nie iest wiadomą. —  Nad granicą galicyjską ustała 
zgnilizna kartofli, ale cena ich podniosła s ię .—  B y ły  
pożary we wsiach: G łuchowie i Błotnicy.

Z  Petersburga, 12 z. m. (30Listop:).—  Okręt P ru­
ski Ida , p łynący z Kronsztadu  do Flensburga  z ła ­
dunkiem siemienia lnianego, zapędzony został na mie­
liznę pod portem B ałtyck im . Osada dostała się na 
ląd, a co do okrętu, przedsięwzięto środki celem oca­
lenia onego. Okręt A nna K a ta rzyn a , pły nący z Hull 
z ładunkiem soli, uięty został przez lody nadpędzo-

ne burzą, i zamarzł pod P arn aw ą. Inny okręt za­
marzł niedaleko T akerort.—-Rzeki W ołg a  i Szeksna, 
zamarzły d. 2/m i 3jiś  Listopada.

Towarzystwo M uzyczne, zwane Concoi'dia to iest: 
Z goda, (rzecz arcy ważna w m uzyce), o g ło siło  w P e ­
tersburgu, wielkie koncerty dwa razy w ty dzień odby­
wać się maiące. Orkiestra ta, zoslaie pod dyrekcją P. 
Henr: H illm an.

G azeta P szczo ła  donosi z P etersburga:  27go Li­
stopada o godz: lej po północy, niewiadomy z imie­
nia i nazwiska W oźnica, z iednym Pasażerem nadje­
chał nad brzeg W iększej N ew ki przeciwko koszar 
LejbGwardji Grenadjerskiego pułku, chcąc przepra­
wić się po lodzie zPetersburgskiej na W yborgską stro­
n ę , i niepomny na przestrogi będących na szyldwa­
chu żołnierzy M artem ianow a, P etrow a  i K rzyżano­
wskiego, ażeby w nocy na niebezpieczeństwo nie nara­
żał się, gdyż lód słaby, pędem puścił się na rzekę i po­
gnał konia; lecz zaledwie oddalił się od brzegu o 30  
sążni, załamał się ; skutkiem czego, iedynie Pasażer 
zd ołał na lód w yskoczyć i niewiadomo gdzie schronić 
się; woźnica zaś z koniem i sankami utonął. A chociaż 
Policja przedsięwzięła środki ratunku, zamiar skutku 
nieodniósł dla ciemnejjnocy i słabości lodu.

A n g lja . —  Rząd ma zamiar zawiesić na dwa lata 
w ysy łk ę (deportację) zbrodniarzy męzkich, z powodu 
że ich obecność zagraża bezpieczeństwu osad.

bran cja . bej Junetanski ma zamiar ustanowić 
Konsulów w g łów n ych  portach Algierji. Handel Fran­
cji zT unelem  r. 1836 dochodził 2 ,497,000 fr:, w roku 
zaś 1S43 doszedł iuż 6 ,006.000 fr:.—  Gazeta P ra ssa  
zapewnia, że A bdelkader  kazał bez żadnego okupu 
uwolnić ieńców francu: zostaiąeych w iego mocy; ty I- 
ko strażnicy towarzyszący ieńcom do M eli/li, w ym ó­
wili sobie nagrodę. Emir w listach do Marszałka B ju- 
io  i Króla Francuzów, miał ofiarować p okój—  Hrabia 
S .O ler  ma wrócić do P a ry ża  na posiedzenia izb prawo­
dawczych; podczas krótkiego sw oiego poby tu w Lon­
dynie , mało miał stosunków z Lordem Pa/m ersto- 
nem.— Z Persji donoszą, iż zdrowie Szacha  poprawiło 
się; Lekarza swoiego, Doktora Kloke, który nie od ­
stępował go w czasie cholery, hojnie w ynagrodził.__
X żę Omal w yznaczył wieczną rentę 300 f>; ,)[a naj .  
starszego Podoficera korpusu zostającego w p r o w i n ­
cji Konstant yn y .— Xżę Luynes w yznaczył 25,000 fr:, 
aby zjednać zatrudnienie ub >gim w obwodzie SzeurreZ 
—  P. M endizabal wy iechał do M adrytu . —  W  mia­
stach blizkich stolicy, ceny zboża znacznie poszły  
w górę. —  Pułkownik Baron B o ry  St. W incent c z ł i  
nek honorowy Akademji umiejętności i członek wielu  
towarzystw uczonych, rozstał się z tym światem. Za 
czasów cesarstwa b y ł Adjutantem Marszałka N e j i



iMarszałka Suit. Jako Autor, niepospolity zjednał sła­
w ę .—  1’rzyśpiesz.aią pracę okuło ukończenia telegra­
fu  między Bąioną  a Behobją. —  Okradziono do szczę­
tu Kościół Śgo R e m i g j u s z A w  Remis. 1 ozar po­
chłonął zakłady fabryczne w A ulnay  w blizkości Dre, 
które niegdyś były zamkiem Pani Pom padur.• 1 Igo
b. in. rozpoczną się posiedzenia izb prawodawczy ch. • 
Mrozy we Francji dochodzą 9 stopni, a śniegi są tak 
ogromne, iż podróże a nawet poczty opóźniaią się o kil­
ka godzin. (Takież są doniesienia i z Hiszpanji, a w R zy­
mie śnieg okrył wszystkie domy).^

Hiszpanja. — Ministerstwo łłigo z. m. miało po­
dać się do dymisji. Mniemano, iż P. Mon  zajmie się 
utworzeniem nowego gabinetu, w który m będzie pre-
zydow ał.   Bon P iotr Gonie z de la Serna  Minister
spraw wew: za czasów E sparlera , został także obra­
ny Deputowanym.—  Panu Olozaga wzbronionym 
iest powrót do Hiszpanji; władze otrzymały rozkaz 
aresztować go gdziekolwiek ukaże się.—  Poseł me­
sy kański P. W aldiviclso  w tych dniach miał poźe- 
gnawcze posłuchanie u Królowej. —  P. Soares Leal 
Sekretarz portugalskiego poselstwa w Berlinie , przy­
by ł do M adrytu. —  Królowa przed kilką dniami roz­
dała 37 wielkich krzyżów orderu Karola lllgo-, po 
czem sztukmistrz ang: miał zaszczyt okazać rozmaite 
sztuki rodzinie Królews:; mówią, że i iemu przezna­
czono order Karola I I  Igo. — Jenerała P rim  rabu­
sie napadli w bliskości A n d u ja r , i zabrali mu wszyst­
kie kosztowności. — W prowincji Oronse zjawiło się 
mnóstwo wilków.

ISiemcy. —  Z IVęgier  donoszą, że tam znacznie 
podnoszą się ceny zboża; wiele ludzi ciężko chorowa­
ło  z powodu iedzenia zgniłych kartofli.

W ło ch y .—  W' Genui narzekaią na wczesną ostrość 
zimy, bo w połow ie z. m. miano tamże śnieg i do 4cb 
stopni mrozu. Taki stan klimatu opóźnia także uzdro­
wienie zostaiącej tamże Xiężniczki Ludwik i Pruskiej.

Rozmaitości. — Alexander Dumas iest można po­
wiedzieć prawdziwym założycielem now ej Literatury 
całego świata; pisał oniuzdla  1'rancji, dla isiemiecetc, 
teraz przy rzekł dla Hiszpanji napisać nowy Romans, 
pod ty tu łem : nKróloiua Leona”, i zawarł z Gazetą 
tamtejszą Ileraldo  kontrakt; to nazywa się robić inte­
resy romansowo-bankierskie.—  W bliskości P ierrt-  
f ite  we Francji, pisze Gazeta belgicka, zdarzył się 
szczególniejszy przypadek śmierci: Nieiaki Bulloy ,
który z fajką w ustach szedł gościńcem, przy którym 
ludzie pracuiący w polu, poznali go ,raptem stanął i nie- 
ruszył się blizko przez 23 minut z miejsca; to zdziwi­
ło  ludzi pracujących, którzy go zapytali odia czego tak 
w iednym miejscu długo stoi”; a gdy nieodebrali odpo­
wiedzi; przybliżyli się do niego, i poruszyli go, lec*

on padł na ziemię, i Już by ł to t ru p  zastygły.— Nie- 
iaki Pan Dr: Kutsbach stara się dowieść w Gaze­
cie wychodzącej w Gołka, pod napisem: Tylko w gro-
bach a nie w domach przeznaczonych dla  um arłych  
ocucaią lezących w letargu, że ty lko ziemia ma lę 
ożywiającą moc, i ona przyczynia się, że umarli na po­
zór ocknąć się mogą, i dla tego podaie proiekt ażeby 
utwórz ino prowizoryczne groby, które mogły by mieć 
związek z domem przeznaczonym dla umarłych. A za­
tem iuż mamy prowizoryczne groby, idzie nam tylko
0 prowizorycznych umarłych. — Ciche ispokojne ży­
cie małżeńskie będzie między nowożeńcami, którzy 
niedawno pobrali się w Toruniu  j są bowiem głucho­
niemi oboie. Proboszcz który im ślub błogosławił,  
musiał przy ołtarzu piśmienną korespondencję prowa­
dzić, ażeby otrzymać to słowo »Tak”.—  Kupiec sprze­
dający ty tuń i tabakę w Berlinie, kazał sobie na szyl­
dzie wymalować Papugę z cygarem w dziobie. Cze­
mu (.niekazał sobie wymalować wielką brodatą m a ł­
pę Zoko, by łoby  i przyzwoicie} i satyryczniej.—  Au­
tentyczne^ obrać h o w a n ie , które zrobiono w Paryżu , 
zawiadanń i nas, iż pierwszy Teatr francuzki, miał ezy- 
stego dochodu ze spekt.kłów, w których Panna Ra- 
szel od pierwszego swoiego debiutu, to iest od roku 
183S, do Listop: IS44 występowała, tylko 1,503,000 
franków. —  Sławna Śpiewaczka Zenni L ind , wystą­
pi w Wiedniu w Teatrze an der W ieti w Lunatycz­
ce, w roli Am iny; na 2gi wstęp wybrała Normę; a 
na 3ci Córkę Regimentu. —  Ciekawą iest rzeczą ta­
kiego też drzewa w każdym lesie zawsze iest najwię- 
cej; zapytany o t o ,  odpowiedział, że okrągłego . —  
Zapytany, gdzie są rzeki bez wody, a góry bez ziemi
1 kamieni? odpowiedział: że na mapach. — Bez czegóż 
to każda rzecz żyiąca inieżyiąea obejść się nie może? 
oto podobno bez nazwiska.—  Słodki wyraz M a tk a , 
ale zkąd takie nazwisko? ktoś zapytał;  na to drugi 
mu odpowiedział:

Pytasz mnie, zkąd pochodzi u nas imię matki?
Z tąd powiadam, że eo ma, tka  wszystko w swe dziatki.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Budziński F e l i s  Oby: z S łupcy; Grabow ski F r :  Oby: z S tra -  

chocina; Kotowski Ant: O b j : z Biały; Miłkowski Henr:  Obyw: 
z K rak o w a ;  Sieradzki Aug: Oby: z Jjycznosi;  W b i te  Willi:  Ob: 
z Zie lonki; Z aw adzki  M axy:  Oby: z Sandomierza; Zawisza Alev: 
Oby: z Pokrzyw nicy .  (G . P . )

® 4 W I E S I i m i A .
J e s t  do naięcia POHOIH K aw alersk i  z ładnym wido­

kiem (p rzy  Fam il j i) ,  od Nowego R oku , p rzy  ulicy K rzyw e-  
K o ło  pod N r  IS  1. W iadom ość  na 2m p ią trze  od ty łu .

P r!;y ulicy Dzikiej N ro  2322, są do sprzedania  
K W IA T Y  vel B U K IE T Y  naturalne, K A M E I J A  
b ia ła  i og rodow a,  u O grodn ika  w O ranźer j i  O- 

r .'- ' j g rodow ej ,  F ra n c iszk a  K ep n er .



O S O B A  płci żeńskiej ,  w średnim w ieku ,  ż y c z y  w y iech ać  z ia- 
kim P ań stwem  do Petersb urga .  W iad om ość  pr zy  rogu ulic K ra-  
k o w :-P ized m :  i K r ó le w sk iej  w domu S z ym an owskich ,  w S z y n k u ,  
g d z ie  w skazaną będz ie  osoba.

D la  szczup łośc i  mie jsca,  iest  F O R T E P J A N  do
.__„ sprzedania lub wynaięcia ;  oraz  M E B L E  i różne
-__ B R Ą Z Y  na sprzedaż ,  pod N r 48 3  przy ulicy M io-

naprzeciw  K ap u cyn ów .
.  - . _________

Do Składu H e rb aty  i różnych T ow arów  R ossyjsk ich  
Grydin ,  p rzy  u l icy  N o w y -S w ia t  N ro  1245 ,  w'p ałacu  

“ po-Branickich ,  w p rost  Kopernika ,  nadszedł  znaczny trans- 
kport T o w a r ó w ,  iako to :  Rozm aitych  S A M O W A R Ó W  
( T A C  b la szanych,  S Z C Z Y P C Ó W  do Ś w iec ,  O B U W I a ’
Zróżnego z im o w e g o ,  K O N F I T U R  K iiow sk ich  smażonych  

»>ało-so.onego, S E R A  Z ie lo n lg o  
l  . .  .  F r a n cu zk ieg o ,  M A K A R O N U  W ł o s k ie g o
? G R O S Z K U  Z ie lonego  ś w ież e g o ,  Ł O S O S IA  w ę d z o n e e o  
ki m ar yn ow an ego ,  S E R D E L I  R ygsk ich  w s łoikach Ml
W o w  Narskich,  S T O K F 1 S Z U  Kapucyn' k eg o  ’ m  '
) S Z T A R D Y  Serbskie j ,  G IT A R  różnych K A l  U K l l  

> i e g o  M IE D N IC ,  s W c  W o s k o w i  s i f r y i f o w / c l #  
L A K U  rozm aitego ,  C Z A P E K  i P A S Ó W  Kuczerskh-l

^ T Ł O M O K Ó W  t  Hel'batiy’ ,W A F U  rÓinjcI‘ do Ciast>’ f  k  t h U M O K O W  skurzanyrh do p od róży ,  i t o __  P „  »
|  w y zsze  ar ty k u ły ,  sprzedaią  się po cenach miernych. f

Są  do sprzedania  z wolnej r ęk i:  D Z IE N N IK  P R A W  ca ły  
kom pletny ,  ładnie  oprawny; kilka U B I O R Ó W  m ę zk ich , 'w  d j -  
b rym  stam e, . S Z P A D A  po U rzędniku,  zupe łn ie  nowa; o to 
w s z y s tk o  za .  pomierną cen ę,  pod N r 186 przy ul i c y  K r z y w e -  
k o ło  na Im piątrze od ty łu .  j J j e

W c z o r a j  idąc  z N o w e g o  Miasta na ulic? Senatorską,  z g u -  
P i ; r / K M  ' manty now ą,  frendzlą obszytą ,  i 4 r ,  C Z E -  
P L C Z K l  dziecinne, zaw in ię te  w białą chustkę,  szp i lką spię te  
Ł a s k a w y  Zaalazca raczy oddać za nagrodą ,  do R zą d cy  p a.' 
łacu  P ry m a so w sk ieg o  przy ulicy  Senatorskie j.

R ada S z c ze g ó ło w a  Opiekuńcza SzpitaluS.Jana B oże go  w W a r ­
s zaw ie ,  poda,e do w iadom ości,  źe  d n i a 2 / 1 4  b. m. odbędzie  s-e 
,\ K a nce la . j i  Szpitalnej przy ulicy Bonifraterskie j  N r  2 1 6 6  i 7 ’

w z n a ,z ^  i , o « ! w  c iągu  r. 1 8 4 7 ,na p o t ize b ę  rzeczon e go  Szpitalu.  Pragnący  pod 
ją c  s ię  dostawy p o w y ż sz y c h  A r ty k u łó w ,  z ło ż ą  w dniu i u, J ó c u  
p o w y ż e j  w yrazon em  op ieczętowan e  deklaracje  w klór J 
ra żm e  zamieszczą,  iaki  procent na korzyść  Szpitalu od t W 
S tąpić  zechcą.  Z o d s tęp n i ,cy m  najw yższy  procent,  k o . H a k t  ó 
d o s la w ę  roczną zawartym zostanie.

T O K A R N IA  zupe łn ie  skończona, z 2ma szrubsztakami z era 
b o w e g o  d rzew a ,  na czarno farbowana, średniej wie lkości  można  
zaraz w mej robie ,  iest  do zbycia  za zł.  120; oraz S Z A F A  za 
szk łe m  i zamkami,  na kolor  p er ło w y  farbowana, może  być  użyta  
do Sk lep u  M a g a z y n o w e g o  lub Galanteryjnego; tamże są L1CI1 
T A R Z E  K ośc ie ln e  sztuk 26 ,  do ubrania Katafalku,  do sprzeda  
nia; ktoby sobie  ż y c z y ł ,  niech się zg ło s i  pod Nr 451 do domu Re  
ztera przy  ulicy K rak:-Przedm ;,  do F e l i s a  Zarem by,  Tokarza.

“ " D orożkarz ,  który  w N o w y  rok z a w ió z ł  3 O so­
by  z N o w e g o  M iasta  na K r ó le w sk ą  u l i c ę ,  z a ­
bra ł  z sobą zapomniany w Sankach P A R A S O L  
czarny iedwabny,  m ęzki,  z bia łą  ga łką .  J eże l i  

Parasol ten odda do Składu W y r o b ó w  Sta lowych O s l r y c k  
S S ró w  Gerlach  przy ulicy Senatorskie j w pałacu W .  P io tr o ­
w sk ich ,  4 ly  Sk lep  od ro g u  ulicy M iodow ej ,  lub leź w F a b r y ­

ce na N o w em  M ieśc ie  w  domu po-Benońskim  N r  1877  o d -

» m  yZ-WOUą nag.r0d?: ie ie l i  zas' P aras° '  « »  Z atrzym a,
T R O  b ia łe  "n !* | 1HZyfr ” C' T  W  p o w y ższy m  sk ła d z ie  ie st F U -  

w  i , > ,e d z w .ed z ie , do sprzedan ia .
skutek  upow ażnien ia  p resid ii T ryb: C yw : Gub: W a rsz a w t  

W a r sza w ie , od b yw ać się  będzie  w dniu 23  Grud: (4  S ty czn ia )

blirżna r l? PT h; 0 S°.d.Z: l 0 -j Z ,a ,,a ’ sP r« d a i  przez  pu- 
p , i * acJ?> R uchom ości po K aro lu  F ra n k o w sk im  p o zo sta -
» e e h 7 a? ° ^ ,C‘e;  al’dero l)y , B ie lizn y , P o śc ie li, M eb li, L u -
D l- ’ r  K  Ł ‘ d  P' P rzedn ,!o t° w , a  to w  dom u pod N r 411  
p rzy  u licy  K i ak:-Przedm : w W a rsza w ie  p o łożon ym

A r  » . > N oskow ski.
C H O M O * ?  "* 7  i f i /2 8  G rui,n!a 1840  ’ przed aź R U -
t e r n d ^  H. P,° “>e «Jdy S ch o ltz , z p ow od u , iż  w  tym
sanvm  R ' ? b 5cJ n.le  m og ł a, nastąpi dop iero  przed  p o d o i-
dziniT  10  ™ "  dT  23  G rud"ia S ty czn ia ) r. b. o g l
P rzed m ieście  sT t' W “ P ° J N r 3 8 6  W  u licy K ra k o w i-  P ize d m iesc ie  sy tuow anym . T eofil B r z o z o w s k i ,  R .

D nia 23 Grudnia  (4  S tyczn ia )  184*/r o godz- 10e!
z rana, odb ęd zie  s ię  w  m iejscu z w y k ły c h  posiedzeń

R U C H O M O ŚC I ’!WW a ,'S7'a" SliiCJ’ s Pr z e d a i S J E -  y • ttU^H UJYlO SCI w  W a r sza w ie  pod N r 1055 lit- K
po ozonpj. icy lac ja  zacznie s ię  od sum m y R sr. 1 (J 334  koD* 
i b y s .  W adiu m  w yn osi I W  1 >nn i  , , K0P*
m ożna w K an celarji P isarza  T ryb- W y d " 7  Warunkl P rzej r« «  
w sk ic r o  Patrona w W « . x.w L  t  Tk\ ° P“  " ? ' ? C ,k o*

PIŁ'o  7  PT i  7 \ r v  za m ieszk a łeg o .
W i g  P1ŁC  Ż E L A Z N Y , w dobrym  stan ie , p rzyd atn y  b y ć  

j g g  m oże do tak iego  W a rsz ta tu  S to la r s k ie g o , ie l t  do  
spi zedaina. W iad om ość  p rzy  u licy  D łu c ie !  w rln 
mu zw anym  E lerta  nod Nr 57  1 „ d  ' i  ̂ ?*

r ze , w  o ficyn ie  lew ej g  j

"  Ł B  T  d°  Zb^ ia> w <E)t’rym  stan ie , f ! :

d o m ^ f l ż  2 5 3’ poda:e d0 publi— i " ia-
W arszaw : w  W a r s la w ie "  z d 2 8  1 ' T r 7b: C yw : Gubi
N r 9 3 8 4 , w dniu 5 Slvr*.5; k ^ ,,,loPa^a (1 0  G rudnia) r. z . 
M O ŚC I do spadku Ś  n K * - , ° ' °  Z ra"*> E U C H O -
w  dom u N ro  252 p rzy  u l ic i  F reta  “ " m '*80  n a le ii»ce> 
sprzedan e zostaną. _  j  an  ; Js z e 7 ,  ’k P " “  P “ b l,C ,",‘ lic I taCJ»

D. 5 b. m. o godz: 10 zra n a , R U C H O M O ŚC I Ac ii i 
d z ied z iczn eg o  po F ry d ry ch u  M i I U  i ■ , P dkn
przy u licy  F e l i  " ’ n r 3rc" “ M ull« r n a leżą ce , w domu Nr 253  

^  DOM  P CZP"fal'CZ,l;t ‘*Gy la°ję  sprzedane zostan ą .
i 1 1  nU,r° 7 ai‘.5 ’ c z y i)i!ie y  r o czn eg o  dochodu z ł .  8 0 0 ,

B n i f  I I  sprzedan ia za  sum m ę z ł .  6 0 0 0 . K to b y  ż y c z y ł  
f i ź f e l i s  n* ovvy n ab yć, w iadom ość p o w z ią ść  m oże w S k ład zie

w ej w  d„muWp .0 Ro,zeTaTr0b<5'V M <>^ zaT ^ ‘ P- 7  u licy  

„ Pi 7 A S Z C Z , z "I)el,,ie n o w y ,  bardzo pięknenii S Ś L B i A W I '

D Y R M b  L ,b rn f p ” Wincji-’ t r z y l ^ Y ,  G O S P O *
skich; w iadom ość pod N r ly  15 I k '1 " zdatn ,ona do ro b o l D am . 
od frontu . P UllCa P r z J*-T"tŁ, na lm  p o t r z e

ie s U l  o s prze6 iT .d l 8  E U \V  hS ^ ' ’Ol,a''k!ee o , w d o n,n T ow : Didlr-.,
się,  z F ab ryk i  Baranowskie!  w „■ 7 ° ^ ’, * 71 ” 1,!k *1:fa''aiący
cen iem . J’ "  P '«k "j k o lo ro w y  deseń  i * z {0 -

DZAN 1EM  PD 0M U ?,,prowadyCIy ,a ,ru d n !en i« z  4E Z Ą .D U M U ,  prow adzeniem  D ziec i  z tr o s k l iw o ś c i ,  M a-
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cierzyńską i * zastosowanym przyzwoitym tonem. Mieszka 
orz r  ulic? Gołębiei poi! Hr 178, na 2m piątrze od tyfu.

B A N K  P O L S K I .
Podaie się do publicznej wiadomości, że w dnin 2 /14  Sty­

cznia 1S47 r. o godz: 10 z rana, odbywać się będzie w Ciu­
rze Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku głośna licytacja in 
minus, na dostawę dla Zakładu Warzelni Soli na rok 1S47, 
następujących M A T E R JA Ł Ó W : 

a, Oliwy funtów 1005. 
i ,  Łoju topionego funtów 825. 
e, Świec łojowych funtów 700. 
d, Dratwin konopnych funtów 100.
«, Konopi czesanych funtów 590.

/ ,  Skóry mastrycbtowej funtów 96. 
g  Bawełny białej niekręconej na knoty fontów 20.
V  W apna nielassowanego w kamieniach, świeżo wypalone­

go, ’którego korzec ieden ma ważyć od 300 do 396 funtów,
korcy 13G0. , ,

i  Kamieni polnych w ’/ i  ezęsci rozstrzelanych, sążni Lu­
bieżnych 00. Wszystko na miarę i wagę polską.

Cena materjałów powyższych do licytacji głośnej in minm 
ustanawia się iak następuie :

ad a,  Oliwy funt po kopieiek sr. 21. 
ad b, Łoju topionego funt po kop: sr. 11 i pół. 
ad c, Świec łojowych funt po kop: sr. 11. 
ad d,  Dratwin funt po kóp: sr. 13 i pół. 
ad Konopi czesanych funt po kop: sr. I I .  
ad Skóry mastrycbtowej funt po kop: sr. 49. 
ad g ,  Bawełny funt po kop: sr. 52 i pół. 
ad h, Wapna niegaszonego korzec Rubel 1. 
ad i, Kamieni polnych sążeń kubiczny Rsr. 10.
Mateijały  powyż wyszczególnione, maią być dostawione 

w gatunkach dobrych, na miejsce do samego Magazynu W a ­
rzelni Soli, lub na plac budowy w miejsce przez Zarząd Za­
kładu wskazać się inaiące, kosztem Dostawcy, w terminach
następuiących: _ _

ad b, d, e , f ,  g , to test Ł ó j ,  Dratwiny, Konopie, Skora i Ba­
wełna w 2ch częściach, pierwsza połowa najpóźniej do dnia 
19/31 Stycznia 1S47 r., druga połowa do d. 3 /15  Maja t. r.

ad a, Oliwa w 3ch równych częściach mianowicie: pier­
wsza 1 /3  część do dnia 19/31 Stycznia 1847 r., druga 1/3 
część do dnia 3 /15  M ajat .  r .,  1 /3  część do 3/15 Września t.r.

ml c, Świece łoiowe razem lub też w dwóch partjacli, pier­
wsza połowa najdalej do d. 3 /15  Lutego 1S47 r . ,  droga po­
łowa w miesiącu Sierpniu t. r.

ad h, Wapno niegaszone w kamieniach za otwarciem Spła­
wu na Wiśle  całkowicie lub częściowo, tak aby przy najmniej 
połowa do ostatniego Kwietnia 1847 r .,  a druga połowa z koń­
cem Czerwca t. r. dostawioną być mogła.

ad i, Kamienie polne za otwarciem Spławu na Wiśle  naj­
dalej do końca Maja 1847 r. w zupełności dostawione być 
winny.

Przystępujący do licytacji winien zaopatrzyć się w wadjum 
WYiównyw aiące 1/10 części wartości Materjałów, które licy­
tować zamierza, i takowe złożyć do depozytu Kassy Warzel- 
nlauej, mianowicie do dostawy Materjałów.

ad a, O l i w y ..........................Rsr. 22 kop. 99’/4.
ad b, Łoju  topionego . . n 9 a 49.
ad c, Świec łojowych . . » 10 n 50.
ad d, Dratwin konopnych . » 1 n 35.
ad e, Konopi . . . • • a 6 n 49.
ad / ,  Skóry mastrycbtowej n 4 a 70.
ad g ,  Bawełny . . . .  n 1 » 53.

ad h, W a p n a ............................... 136 T> —
ad i, Kamieni polnych. . » 90 » —

a to w gotowiźnie lub papierach krajowych procentowych, 
które nie utrzymuiącemu się przy licytacji, natychmiast zwró­
cone zostanie; otrzymuiącemu zaś przybicie na rachunek kau­
cji będzie policzone, która wymaganą iest do doslawy. 

a, Oliwy w summie . . • Rsr. 57 kop. 48%.
5, Koju topionego . . . n 23 » 71%.
c, Swiec łojowych . . . »  26 » 2.5.
d , D r a tw in ...................................» 3 »
e, Konopi . . , . . . »  16 » 25.

J i Skóry mastrycbtowej . » 11 » 76.
Bawełny . . . „ . »  3 » 80.

A, W apna . . . . . .  u 340 » —
t h  Kamieni polnych . . . »  225 » —

Blizsze warunki dotyczące powyższej dostawy, przejrzeć mo­
żna każdodziennie, wyiąwszy dnie świąteczne w Biurze Naczel­
nika Kancellarji Banku Polskiego, i w Biurze Naczelnika Za­
kładu Warzelni Soli w Ciechocinku od godziny 10 z rana do 
2ej po południu.

Prezes, Radca Tajny, J .  Tymowski.
Naczelnik Kancelarji , Łubkowski .

B A N K  P O L S K I .
Podało do powszechnej wiadomości, że Dobra W IE R Z B I­

CA z przyległościami, położone w Powiecie i Okręgu P u ł­
tuskim Gub: Płockiej, sprzedane będą przez publiczną licy­
tację w terminie 29 Grudnia 1846 (11 Stycznia) 1847 r. o go­
dzinie 10 z rana, w Sali Posiedzeń Banku Polskiego odbyć 
się maiącą.

Szacunek ogólny ustanawia się na Rsr. 38,835 kop. 5 czyK 
zł. 258,900 gr. 10.

Każdy chęć kupna maiący, obowiązany iest złożyć przed 
rozpoczęciem licytacji na wadjum Rsr.  3900 czyli złp.  26,000 
gotowizną lub w Listach Zastaw: z właściwemi kuponami.

Prócz pożyczki Tow: Kredytów: Ziems: w wysokości złp. 
21,000 czyli Rsr. 3150, tudzież oprócz summy zł. 2829 gr. 
10 czyli Rsr. 424 ko. 40, od której Kanon Skarbowi Króle­
stwa po 5°/o corocznie opłacanym być winien, Nabywca bę­
dzie miał pozostawioną przy gruncie snmmę Rsr. 18,000 pod 
obowiązkiem stopniowego iej umarzania opłatą amortyzacyj­
ną 3°/o rocznie, obok procentu ó0/© wymagalną.

Od reszty zaś szacunku, to iest od summy Rsr. 17,260 k. 
65 rozpoczynać się będzie licytacja, i summę tę, oraz prze- 
wyźkę na licytacji postąpioną, zapłacić obowiązany nowo- 
nabywca do Kassy Banku Polskiego w dni 20 po zatwierdze­
niu sprzedaży przez Radę Administracyjną Królestwa, a to 
łącznie z częścią umorzoną pożyczki Tow: Kred: Ziem:.

Dalsze warunki każdy chęć kupna maiący, przejrzeć może 
codziennie w Biurze Naczelnika Kancellarji  B. P. od godziny 
10 z rana do 2 po południu. Można tak ie  przekonać się o 
stanie Dóbr na gruncie.

Prezes, Radca Tajny, J.  Tymowski.
Naczelnik Kancelarji, Łubkowski .

Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, iż licytacja na 
dostawę do Nowogieorgiemskiego Arty leryjskiego Garnizonu, 
SMAROWIDŁA, naznaczona na dzień 30 Grudnia (11 Stycznia) 
r . 184"/? i 3 /15  Stycznia r. 1847, w skutek decyzji J W .  Na­
czelnika Artyllerji  Czynnej Armji, zostoie zniesioną. 
rządzaiący Arsenałem, Artylerji Pułków:, Garbunojf. T łu ­
macz Arsenału, Zimmermann.

Następuiące Nra LISTÓW Zastawnych nowych skradziotw 
zostały w Wrocławiu; ostrzega się, aby nikt takowych nie



nabywał, gdyż stosowne zawiadomienie w Dyrekcji Głównej 
Towarz: K redyt: Ziemsk: zostało zrobionem. Kloby miał o 
tychże Ligiach Zastawu: iakąJcoIwiek wiadomość, raczy sie 
zgłosić do Kantoru Bankiera J. S. Rosen przy ul: Miodowej 
pod kolumnami. Lii: B. na Zł. 5000, N ra 221,844; 279 427- 
i 28 1,581. LitrC. na Z ł. 100Q, Nra 205,618; 210,342- 2 11 'óSii' 
213,549; 218,610; 219,237; 219,672; 238,356; 239,173; 242 36tj 
i 289,967. L ik D. na Zł.500, Nr 315,307. i W

NIEDŹW IADKI Futro , suknem ciemitem pokryte, -w do­
brym zupełnie stanie, są do -sprzedania pod Nr 545 przy ul- 
Długiej, wprost Cerkwi, w domu Bokana, na lm piątrze po 
prawej stronie, za cenę niższą od -rzeczywistej wartości 
W i ad oni ość tam ie.

■Żądane są U W B R A  w dzierżawę na lat 9 do 12tn od 
bgo Jana  18s8I r., za summę roczną Zip. 20,000 do 30,000, 
łącznie z podatkami wszelki..,,, ciężarami. Dobra te obfi­
tować powinny w grunta pszenne, łąki Jl/b,.e ; w .
.lose, dostateczną pańszczyznę ; iak niemniej znaj.'ow c sie 
winna Gorzelnia. Z astrzega się przytem, iż im ca n ta r i  J  
własny Dzierżawca zaprowadzić pragnie. W razie potrzeby 
na liypotekę tych Debr, D zic zaw ca w ypożyczyć m .że w Rwij.’ 
t.,,u 184/ r., summę Złp. 18,000. Do wspomnionego in te r ',,, 
me mogą liyc u iyc, faktorowie. Maiący chęć w, puszczenia 
Dobra lakowe w dzierżawę, raczą nadesłać sweie adresy franko 
wraz z dokładnym opisem: wysiewów, pańszczyzny, czy,,’ 
srow , , t. d., a mianowicie iakiego rodzaiu gospodarstwo iest 
Obecnie zaprowadzane, do P. Jłcsse, dawniej Hartmann Sy„ 
Fabrykanta wyrobow Siodlarskich w W arszawie przy uli.y  
Miodowej, w domu Dyzniaiiski* go Nr© 497.

I)(xiiiesieni€ fjo teryjn e
Z  S  A I T O K T  ♦¥•

w domu w łasnym  Na 453 p rzy  u licy S ena torsk ie j, 
W ygrano  w S te j k lass je © 8 niej Lolerji, W I I C L M 1  L©§ 

czyli < ó Ł 0 k M ’SiĄ  M V ttH S A X l- ; :  ’
Nor HOR IX di* "SFZ. . . . i :  rw\ ^

tak l na*/ '.m naJwyższy stopień tegoezesiicj doskonałości, 
a )y os.Jjy zaszczycaiące nas swem zaufaniem, zadowolo- 

u r. 5 fl!tole pod każdym względem. Przy  każdym z na- 
^c 1 e^rliO \v , znajMuie się podpisane świadectwo wraz

« zaręczeniem P atek  i S p ó łka , Rękodzielnicy Zegarmi-
strzostwa w Genewie. r  b

Pani B. FASS, mieszkaiąca przy ulicy Miodowej pod Nr 495 
nie a w no z Paryża przybyła , ma zaszczyt donieść Szanownym 

amom, ze postanowiła sprzedawać swoie T O ł t  AItY za 
K i M m V ł * l - ^ "e-*■ Znaj.luie się tam znaczny zapas 
TY n i i i m  ['SKICI1, i z Chantylly czarnych; HAF-
1 5 , PIORĄ, KAPELUSZE i UBRANIA na głowy kolorowe, 
lednem słowem wszystko colylko doTualety Damskiej należy.

- Są do sprzedania dwie gniade KLACZE ka- 
reciane, rassy angielskiej, po lat 6. Dalsza in­
formacja u Siodlarza P. B randsleler, przy ulicy 
Królewskiej, w pałacu Lubieńskich.

Ner 6,308, -IŁsr. 3 5 ,« « J » ,  czyli X \p .  55ND,«(}«». 
N er 2,514, -
N er 14,759,
N er 4,544,
N er 10,889,
N er 22,506,

3 5 0 ,
3 5 0 ,

3 0 0 ,
loo,
300,

»
»
»
D

;S ,0 « « 8 »  
5 , 0 0 0 .
2  i t t t O ,  

O O O  gr. 
Ciii© gr

m  _  *  A  H  Ł  \  ] >  v
%  P I O T R * .  S T E W k e M i F R
W * °  n  a r  sza  w ic n a  S olcu  N ro  2 i)1 3
\  Najlepszy ©LEJ R ZEPAKO W Y trzy krotn'ie rafi- 

nowany. Garniec po zł. 5; Kw arta po zł. 1 gr. 8.
%  ©LEJ RZEPAKOW Y dc, JEDZENIA :
L  Gajrn.lec 9° 1 gr- 20; K w arta po zł. 1 gr. 5,

Sprzeda,e *’1 i'*?* ,ak w *™jel, Zakładach, iakoteż*
%W ledynym ich Składzie przy ulicy Trębackiej p„d L. 6 3 8 .1
^  Obstali,,,ki z Prowincji, Zakłady z wszelkim pośpic- %  
M cliem wykonywaią. pospie m

^  nijj
- I T ’ Przy rogu 1,1 ic Sto-Krzy zkiej i Zielnej N ™ p '^ >  i??!

czaw ’ r 5go,,na p i E H i  « * i a  * Mie.
t a- t • " Va Mąkę’ z 3laJ fli^  W ozow ni, i iniiemi

e >''"05c,amu W ladomosc pod Nrem 1412 przy ulicy Zielnej 
o u 'łasA icielą Zelmana Mahmibauma.

2 0 .
2 0 -

€»€»$» gr. 20*w niniejszych vrygnn:. 4.000.

w ogó leR s r ' w i . s m o ,  czyn 4z ip r ^ r « r « 7» ;r  
LO SO W  nowych do Yszej Klassy 69,ej L oterji,’C ałjcl, i cze 
sciowych, w moim Kantorze dostać można. Osoby na P • 
cji zamieszkałe, życzące sobie szczęścia sprol,ow ać w in o im T '" ' 
tarze, raczą svvoie zlecenia franko nadesłać, a ia z mniej stro,!’j  
najakuralniej korrespondcocje zapewniam.— J. Hawidsokn

W  Dobrach W ieruszow ie  położonych nad granica 
Jśięztwa Poznańskiego, o parę mil od Szląska, mila od 
" na,ta  KelllP "a, *4 do wydzierżawienia każdego czasu 
P A P I E R N I A  i H  V J I E B N J A  , wy b fd o w a ^

r«y? «?d.d*,e ' ,,1,e ,lad Z e* ą f " S"ą- M oi"a I " " '  11'ch „rzą- 
,@| dzic: Olearm ę, M łyn Amerykański, lub inną Fabrykę. &\ 
|© Wiadomość bliższa ^W ilczyńsk iego  w mieścieW ierus/o- 1̂ 1 
Ęg| "  Ir, lob u m oraw skiego Patrona Trybunału w Kaliszu. 2

Dla „niknienia omyłek i nieporozumień, uwiadamiamy iżR e- 
kodzishiia Zegarmistrzów stwa w Genewie, znana pud tirmą Pa 
teh  \ C iapek, zostaie od Igo Maja 1845 r. pod firmą PA TEK i 
SPO LK A . —  Nowem urządzeniem zapewniliśmy wszelkim wy-

^ E v m V o z v n r r J A  "  I’"1'" 1' -  s
r „ n r  , zf c  D z s’ p° i)on  Pa.sk w ale, będ/ie 24 1
raz W esele w Ojcowie  Ju tro , 88,ny raz N a p ó j M iłosny. Za-
T  SL a"?am, l ' ~  dssi*iejs*ą Maskaradę Damy przy by wa­

lące w Maskach, niepłacą za wejście.
" ł IE A T R A Ł N Esą do wy najmowania 

n a \ \  idowiska, u Opty ka J .  Pik, przy ulicy Miodow ej Nr  493.
I s a b m c t  I o pogra jiczn y  i D c w i l r v f d a c i / j n v .  p r z y  

ulicy Miodowej » t .  pałacu 1’aea N ro  4i>3, ieszczełyl-
.k°  .k ro lk ‘ czas Mechanika M isza  okazywanym
będzie, po cenie zniżonej.

Przy ulicy Z abh j » o  950, będą ed dnia d z i s i e j .z c g u ^  
przez cały Karnawał, wysmażane P .4 C X H 4 I  z honfitu - \

S T 1!  “I  1  ^  3> A- M ° ‘ la cd t.  I

Mam z a s z c z y t  d o n i e ś ć  S z a , , :  P u b l i c z n o ś c i ,  i z ^ d d X  dal. 
n i k ó w T ' " d c  tP r Z | ,'t ' , y K a tj i l u l , , e j  N r  5 3 8 ,  w F a l o  i c c  P i e r ­
d l u  a  no t r  3  f i* ' '  " l 0 / " a  k a / ' d o d z i e n » i e  F . V » I * « W ,

P . L a i  r  ■ 1 l  p a  “ S p j  , l  5 - J - W r ó b l e w s k i ,
o l e c a i ą c  s ię  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  JJYVVV. i \V \V . P a n ó w  

mam z a s z c z y t  d o n i e ś ć  t-ź
O B U D Ó W ,  U © L * r  i i J,ll!"ę ■*“ *, 0  b * t »1 o n k i
D Ó W  Mie. t- 1 1 roiB 1rh  gatunków L O -
Nro 493. _  U a c T iw s k ) :  ^  ^  ^  Miodow^


